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    Epigraf


    Ojciec Eddie Dowling SJ pierwszy „zauważył, jak bliskie w swej zasadzie było Dwanaście Kroków AA części ćwiczeń św. Ignacego, podstawowego środka dyscyplinującego zakonu jezuitów” (fragment wystąpienia Billa Wilsona, wygłoszonego w roku 1955 w St. Louis na konwencji ruchu AA, cyt. za: AAWD, s. 49).


    „Ćwiczenia duchowne [służą] do przezwyciężenia samego siebie i do uporządkowania swego życia na podstawie decyzji podjętej w wolności od jakiegokolwiek przywiązania, które byłoby nieuporządkowane” (Ćd 21).

  


  
    Źródła


    Posłużyłem się następującymi pozycjami na temat Dwunastu Kroków:


    Alcoholics Anonymous, a.k.a., The Big Book, wyd. 3, Alcoholics Anonymous World Services, Inc., New York 1976 (skrót: BB).


    (Anonimowi Alkoholicy: wielka księga, Wydawnictwo Służby Krajowej AA w Polsce, Poznań 1995; skrót: WK).


    Twelve Steps and Twelve Traditions, Alcoholics Anonymous World Services, Inc., New York 1953 (skrót: 12x12O).


    (Dwanaście kroków i dwanaście tradycji, Wydawnictwo Służby Krajowej AA w Polsce, Poznań 1995; skrót: 12x12).


    W. Bill, As Bill sees it: the AA way of life – selected writings of AA’s co-founder, Alcoholics Anonymous World Services, Inc., New York 1967 (skrót: ABSI).


    Alcoholics Anonymous Comes of Age. A brief history of A.A., Alcoholics Anonymous World Services, Inc., New York 1957.


    (Anonimowi Alkoholicy wkraczają w dojrzałość: krótka historia AA, Fundacja Biuro Służby Krajowej AA w Polsce, Warszawa 1998; skrót: AAWD).


    Materiały z tych pozycji przytoczono za pozwoleniem Alcoholics Anonymous World Services, Inc. Pozwolenie na przedruk materiałów nie oznacza, że AA przejrzało lub zaakceptowało treść tej publikacji. AA jest wyłącznie programem wychodzenia z alkoholizmu; użycie wspomnianych materiałów w innym kontekście nie sugeruje, że jest inaczej.


    Warto też zaznaczyć, że choć AA jest programem duchowym, nie jest programem religijnym. Ruch AA nie wiąże się z żadną sektą, wyznaniem ani z jakimikolwiek wierzeniami religijnymi.


    Odwołując się do świętych tekstów judaizmu i chrześcijaństwa, posiłkowałem się następującymi opracowaniami:


    Raymond Brown S.S., Joseph Fitzmyer SJ, Roland E. Murphy O.Carm (red.), The Jerome Biblical Commentary, Prentice-Hall, Englewood Cliffs, NJ 1968.


    (Raymond Brown, Joseph Fitzmyer, Roland E. Murphy [redakcja naukowa wydania oryginalnego], Waldemar Chrostowski [redakcja naukowa wydania polskiego], tłum. Krzysztof Bardski i in., Katolicki komentarz biblijny, Vocatio, Warszawa 2001).


    John Dominic Crossan, Jesus: A Revolutionary Biography, HarperCollins, San Francisco 1994.


    J.C. Fenton, The Gospel of St. Matthew, Penguin Books, London 1963.


    Reginald H. Fuller, Preaching the New Lectionary: The Word of God for the Church Today, Liturgical Press, Collegeville, MN 1974.


    Eugene LaVerdiere, S.S.S., Luke, Michael Glazier, Wilmington, Delaware 1980.


    D.E. Nineham, The Gospel of St. Mark, Penguin Books, London 1969.


    George V. Wigram, Ralph D. Winter, The Word Study Concordance, Tyndale House, Wheaton, IL 1978.


    Przy pisaniu tej książki pomocne okazały się również następujące pozycje zawierające odniesienia do literatury na temat ruchu AA i jego historii:


    Dr. Bob and the Good Oldtimers: A Biography, with Recollections of Early A.A. in the Midwest, Alcoholics Anonymous World Services, Inc., New York 1980.


    Pass It On: The Story of Bill Wilson and How the A.A. Message Reached the World, Alcoholics Anonymous World Services, Inc., New York 1984.


    Stewart C., A Reference Guide to the Big Book of Alcoholics Anonymous, Recovery Press, Seattle 1986.


    Ernie Kurtz, Not-God: A History of Alcoholics Anonymous, Hazelden, Center City, Minnesota 1979.


    Cytowałem także bądź parafrazowałem materiały z następujących źródeł (za zezwoleniem w przypadku dosłownych cytatów):


    William James, The Varieties of Religious Experience: A Study in Human Nature, 1902, reprint MacMillan, New York 1961.


    (William James, Doświadczenia religijne, tłum. Jan Hempel, Książka i Wiedza, Warszawa 1958).


    Ernest Kurtz, Katherine Ketcham, The Spirituality of Imperfection: Modern Wisdom from Classic Stories, Bantam, New York 1992.


    Gerald May, Addiction and Grace, Harper-Collins, San Francisco 1991.


    (Gerald G. May, Uzależnienie i łaska: miłość, duchowość, uwolnienie, tłum. Ewa Woydyłło, Media Rodzina, Warszawa 2001).


    Teksty piosenek: Joan Osborne, One of Us; Joni Mitchell, Woodstock.


    Komentując Ćwiczenia duchowe świętego Ignacego Loyoli, odwoływałem się często do następujących publikacji:


    Tekst Ćwiczeń: The Spiritual Exercises of St. Ignatius, tłum. Louis Puhl SJ, Newman Press, Westminster, MD 1959.


    (Ćwiczenia duchowe świętego Ignacego Loyoli w tłumaczeniu polskim cytowano za: Michael Ivens SJ, Przewodnik po Ćwiczeniach duchowych, tłum. Grażyna Piłkowska, Wydawnictwo WAM, Kraków 2013 [skrót: Ćd]. W przypadku dużych rozbieżności pomiędzy polskim i angielskim tekstem Ćwiczeń tłumacz brał pod uwagę tekst hiszpański Autograf).


    Pomocne przy pisaniu tej książki okazały się także następujące prace o duchowości ignacjańskiej:


    William A. Barry, Finding God in All Things: A Companion to The Spiritual Exercises, Ave Maria Press, Notre Dame, IN 1991.


    Ignatius of Loyola, Spiritual Exercises and Selected Works, red. i tłum. George Ganss SJ i in., Paulist Press, New York 1991. Praca cytowana za zezwoleniem.


    (Cytaty z Pisma Świętego w tłumaczeniu polskim pochodzą z Biblii Tysiąclecia, Pallottinum, Poznań 2003. W miejscach, w których autor powoływał się na grecki tekst Nowego Testamentu, tłumacz korzystał z: K. Aland i in. (red.), The Greek New Testament, wyd. 4, Deutsche Bibelhesellschaft – United Bible Societies, Stuttgart 1998).

  


  
    Wstęp


    I. Wprowadzenie: Ignacy i Bill W.


    W książce Anonimowi Alkoholicy wkraczają w dojrzałość Bill Wilson, współzałożyciel ruchu Anonimowych Alkoholików, opisuje swoje pierwsze spotkanie z Eddiem Dowlingiem. Na początku Bill myślał, że ma do czynienia z „jakimś włóczęgą (...) z St. Louis”, po czym okazało się, że domniemany kloszard jest księdzem i jezuitą. Ojciec Dowling odbył długą podróż do Nowego Jorku, by spotkać się z Billem. Do spotkania doszło pewnej zimowej nocy. Padał wtedy deszcz ze śniegiem. Kapłan, choć sam nie był alkoholikiem, przyczynił się do powstania pierwszej grupy AA w St. Louis – w mieście, z którego pochodzę. Fascynowały go podobieństwa, które dostrzegał pomiędzy praktykowanym w AA programem Dwunastu Kroków i Ćwiczeniami duchowymi świętego Ignacego Loyoli, założyciela zakonu jezuitów (którego oficjalna nazwa brzmi – o czym warto tu przypomnieć – Towarzystwo Jezusowe).


    Ojciec Dowling zafascynował Billa. Pisze, że ojciec Dowling spojrzał nań „parą najwspanialszych oczu”, jakie kiedykolwiek widział; spotkanie z nim było „wzruszającym i tajemniczym przeżyciem”; wyznaje też, że podczas ich długiej przyjaźni ojciec Dowling „zawsze przynosił mi (...) to samo wrażenie Boskiej obecności i łaski” (AAWD, s. 50). Nie wspomina jednak, czy podobnie jak Dowling dostrzegał podobieństwa ­pomiędzy Dwunastoma Krokami i Ćwiczeniami duchowymi; nie mówi też o postaci świętego Ignacego. Nie wiem, czy Bill poznał kiedykolwiek historię założyciela zakonu jezuitów. Gdyby tak się stało, uderzyłoby go zapewne podobieństwo do jego własnych „osobistych doświadczeń «przed» i «po» [uzdrowieniu]” (WK, s. 56).


    Podobnie jak Bill święty Ignacy Loyola aż do połowy życia nie był szczególnie religijny – był raczej osobą „nader świecką” (BB, s. 50, por. WK, s. 49). Obaj w wieku trzydziestu kilku lat znaleźli się na dnie. Billa zniszczył finansowo krach na giełdzie w roku 1929, po którym, nie mogąc znaleźć pracy, rozpił się, przez kilka lat wędrował po szpitalach i żył z pensji żony Lois. Ignacy w bitwie pod Pampeluną w Hiszpanii odniósł poważną ranę nogi, wymagającą długiego leczenia. Rehabilitację dodatkowo wydłużał fakt, że Ignacy koniecznie chciał mieć zdrowe obie nogi, uważając, że jest mu to niezbędne w dalszej karierze wojskowej. W obu przypadkach poważne problemy osobiste doprowadziły do radykalnej zmiany życia. Billa, zagrożonego z powodu alkoholizmu zamknięciem w szpitalu psychiatrycznym, odwiedził stary kompan od kieliszka, który przestał pić dzięki uczestnictwu w spotkaniach pewnej organizacji chrześcijańskiej; Ignacemu ktoś podarował dzieje Jezusa i żywoty świętych, które czytał, dochodząc do zdrowia.


    Zafascynowany duchową przemianą swego dawnego kompana, Bill wrócił do szpitala, w którym był już kilka razy, na kolejną kurację odwykową; odstawiając alkohol, doznał przeżycia mistycznego (mówił potem, że jego pokój wypełniło światło), po którym nigdy już nie wrócił do picia. Doświadczenie Ignacego można by nazwać „doznaniem edukacyjnym” (BB, s. 569). Pogrążony w lekturze zastanawiał się nad swoją przyszłością. Zauważył, że na myśl o kontynuacji dotychczasowego życia odczuwa najpierw satysfakcję, po której jednak przychodzi poczucie pustki i otępienia. Natomiast gdy myśli o naśladowaniu ludzi, którzy rzeczywiście poszli za Jezusem, czuje satysfakcję, która nie mija.


    Obaj zaraz po nawróceniu popełnili wiele błędów, działając z zapalczywym, nieprzemyślanym uporem, właściwym duchowym nowicjuszom (w AA fazę tę nazywa się etapem różowej chmury). Bill próbował opowiadać o swoim duchowym doświadczeniu innym alkoholikom; żaden z nich nie chciał go słuchać. Ignacemu bardzo się śpieszyło, by zostać wielkim świętym; zamęczał się postami, nie śpiąc i mieszkając w jaskini.


    Obu otrzeźwiło spotkanie z osobą, która potrafiła ich wysłuchać. Po sześciu miesiącach niepicia Bill wyruszył w niebezpieczną podróż biznesową do Akron (mieszkał w Nowym Jorku); gdy był bliski załamania, miejscowy duchowny podał mu nazwisko pewnego alkoholika. Ów alkoholik, doktor Bob Smith, spotkał się z Billem. Bill zdecydował się potem opowiedzieć usłyszaną historię doktora innym alkoholikom, zamiast głosić im kazania. Nowa metoda okazała się skuteczna; we dwóch zainicjowali ruch Anonimowych Alkoholików.


    Ignacy, doprowadziwszy się swoimi umartwieniami niemal do samobójstwa, zasięgnął rady kierownika duchowego, który sprowadził go na ziemię i pomógł wrócić między ludzi. Po kilku kolejnych próbach znalezienia „łatwiejszej, łagodniejszej drogi” (WK, s. 55) do świętości obrał wolniejszą, mozolniejszą ścieżkę: wrócił do szkoły, rozpoczynając wieloletnią formację, która przygotowała go do kapłaństwa w Kościele katolickim. W szkole spotkał kilku młodych ludzi (którym musiał wydać się posiwiałym weteranem) i, podobnie jak Bill, opowiedział im o swych doświadczeniach duchowych. Jego słuchacze zapragnęli tego samego i byli gotowi uczynić wiele, by otrzymać to, co stało się jego udziałem; postępowali więc podobnie, dochodząc do zbliżonych efektów duchowych. W końcu ­zdecydowali się na służbę, która metodą prób i błędów doprowadziła do powstania Towarzystwa Jezusowego, czyli zakonu jezuitów.


    Dzieje Billa i Ignacego mają więc ze sobą wiele wspólnego. Podobieństwo łączy także teksty odzwierciedlające ich doświadczenia. Po kilku latach skutecznej pracy z innymi alkoholikami Bill spisał metody, które jemu i jego towarzyszom pomogły w stosowaniu „duchowych zasad”, umożliwiających podźwignięcie się z alkoholizmu. Po pewnym czasie i po pewnych modyfikacjach z jego notatek powstała książka, która ukazała się w roku 1939 pod tytułem Anonimowi Alkoholicy (od tytułu tej książki pochodzi nazwa ruchu). Jej pierwszy rozdział zawierał historię Billa. Podobnie było ze świętym Ignacym: po kilku latach, które upłynęły od przekazania przyjaciołom swych doświadczeń i przemyśleń na temat modlitwy, zebrał osobiste notatki, tworząc z nich książeczkę pod tytułem Ćwiczenia duchowe. W przeciwieństwie do Billa Ignacy nie zamieścił w niej żadnych wątków autobiograficznych; nieco później podyktował jednak zapiski o takim charakterze.


    W ten sposób powróciliśmy do intuicji, która skłoniła Eddiego Dowlinga do grudniowej podróży z St. Louis do Nowego Jorku: ojciec Dowling chciał podzielić się z Billem refleksją: czy – zważywszy na podobieństwo biografii świętego Ignacego i Billa W. – można dostrzec wspólne elementy także w tym, co napisali? Czy Dowling miał rację, dopatrując się podobieństw w obu tekstach?


    Myślę, że miał rację co do pewnych fundamentalnych idei. Zarówno w programie Dwunastu Kroków, jak i w Ćwiczeniach duchowych kluczową rolę odgrywa przekonanie, że człowiek, który chce wydobyć się z nędzy i osiągnąć szczęście, najbardziej potrzebuje gruntownego nawrócenia. Wielka Księga (jak nazwano założycielski tekst ruchu Anonimowych Alkoholików, ze względu na absurdalną grubość papieru, na którym ­wydrukowano jego pierwsze wydanie), powołując się na autorytet samego Carla Junga, nazywa nawrócenie „wstrząsem duchowym” i „całkowitą zmianą psychiki” (WK, s. 30, 8). Święty Ignacy, mając na względzie nie tyle samo przeżycie, ile jego skutki, definiuje nawrócenie jako uwalnianie się od „nieuporządkowanych przywiązań”.


    Zarówno Bill, jak i święty Ignacy przekonani są o tym, że nawrócenie można wzbudzić bądź wspomóc metodycznym, systematycznym i zdyscyplinowanym działaniem; obu zarzucano zresztą nadmierny nacisk na wojskowy dryl. Zarówno Ćwiczenia duchowe, jak i Anonimowi Alkoholicy zakładają, że początkiem nawrócenia jest głębokie doświadczenie załamania i klęski (mowa o nim w Pierwszym Tygodniu Ćwiczeń świętego Ignacego i w Pierwszym Kroku Billa). U obu autorów po doświadczeniu tym przychodzi doznanie uzdrawiającej mocy Boga. Powodowany tą mocą zdrowiejący alkoholik bądź osoba odprawiająca Ćwiczenia duchowe z pomocą kogoś innego dokonuje „gruntownego i odważnego obrachunku moralnego” (Krok Czwarty). (Zarówno Bill, jak i święty Ignacy z czasem dostrzegli konieczność pomocy kierownika duchowego lub – mówiąc językiem Dwunastu Kroków – „sponsora”; tę właśnie rolę w życiu Billa odegrał Eddie Dowling).


    W obu metodach stosujący je zaczynają wieść życie, w którym istotną rolę odgrywają „modlitwa i medytacja” oraz wysiłki zmierzające do wzmożenia świadomego kontaktu z Bogiem, nawiązanego lub odnowionego w chwili nawrócenia (por. Krok Jedenasty). W obu przypadkach od adeptów żąda się ożywienia nawrócenia poprzez służbę innym (Krok Dwunasty; por. reguły rozeznawania w Ćwiczeniach, dotyczące wyboru drogi życia).


    Między metodami Billa i świętego Ignacego istnieją też duże różnice. Jedną z najbardziej oczywistych jest ogromne ­znaczenie w Ćwiczeniach duchowych Osoby Jezusa; podzielone są one na cztery tygodnie, z których wszystkie – z wyjątkiem pierwszego – skupiają się niemal wyłącznie na wydarzeniach z życia Jezusa. Zupełnie inną drogę obrał Bill, który już na samym początku postanowił zerwać związki łączące powstający ruch zdrowiejących alkoholików z grupami chrześcijańskimi, z których się wywodził. Gdy ukazała się książka Anonimowi Alkoholicy, przyszli członkowie ruchu dowiedzieli się, że mogą traktować swoje doświadczenia duchowe tak, jak uważają za stosowne – mieli dążyć do więzi z Bogiem, jakkolwiek Go pojmują. Do grup AA chętnie przyjmowano też agnostyków i ateistów. Mimo że Bill odwoływał się do myśli Williama Jamesa (por. WK, s. 31), w ruchu AA mówiono przede wszystkim o doświadczeniach „duchowych”, nie „religijnych”.


    Fakt ten wskazuje na kolejną istotną różnicę pomiędzy tymi dwoma ujęciami. Dla świętego Ignacego horyzontem przemiany duchowej był jednoznacznie Kościół katolicki; jego pisma zawierają nawet „reguły o trzymaniu z Kościołem”. Ruch AA tymczasem wychodził z założenia, że nie należy nikomu narzucać jakiejkolwiek ortodoksji; wstępną wersję Wielkiej Księgi celowo przeredagowano, zastępując nakazy „musisz zrobić to a to” stwierdzeniami w rodzaju „to a to zrobiliśmy”. Ważnym przykładem tego nienakazowego podejścia jest deklaracja, iż „kroki, które [my, zdrowiejący alkoholicy,] sami stawiamy (...), są proponowanym przez nas programem ozdrowienia” (WK, s. 56).


    Być może jednak owa druga różnica nie jest tak duża, jak się na pierwszy rzut oka wydaje. Święty Ignacy potrzebował wielu lat, by uświadomić sobie znaczenie szerszej wspólnoty wiernych; początkowo zachowywał się jak impertynencki duchowy indywidualista, przez co na początku swej formacji intelektualnej popadł nawet w konflikt z hiszpańską inkwizycją. Podobnie i Bill z czasem zdał sobie sprawę z tego, że program Dwunastu Kroków wymaga czegoś więcej niż osobiste nawrócenie; w roku 1950, zgodnie z jego sugestią, ruch AA przy-
jął Dwanaście Tradycji, określających relacje pomiędzy grupami ruchu i wewnątrz nich. Uczyniono to na pierwszym Międzynarodowym Kongresie Wspólnoty w Cleveland (por. medytacja 52).


    Tradycje nie są oczywiście regułami; są raczej ideałami odnoszącymi się do społeczności, w której jedynym prawem jest miłość. Sądzę jednak, że święty Ignacy uznałby je za kongenialne, zwłaszcza w kwestii bezkompromisowego nacisku na radykalne ubóstwo – AA ma się wystrzegać „pieniędzy, własności i prestiżu”, by „problemy finansowe, majątkowe lub sprawy ambicjonalne nie odrywały nas od głównego celu” (Tradycja Szósta, 12x12O, s. 11; 12x12, s. 123). Nieprzypadkowo zresztą Bill, mówiąc o modlitwie w komentarzu do Kroku Jedenastego, przytacza modlitwę świętego Franciszka, miłośnika Pani Biedy: „Panie, uczyń mnie narzędziem Twojego pokoju” (por. 12x12, czyli Dwanaście kroków i dwanaście tradycji, talmudyczny komentarz Billa do Wielkiej Księgi z roku 1953, s. 78-79).


    W każdym razie, niezależnie od różnic dzielących Dwanaście Kroków od Ćwiczeń duchowych, aż do śmierci ojca Dowlinga, to jest przez dwadzieścia lat od ich pierwszego spotkania, Bill ogromnie cenił jego kierownictwo duchowe. Bill nigdy jednak nie wstąpił do Kościoła katolickiego, zaś Eddie Dowling nigdy nie wstąpił do AA. Mimo to i tak bardzo dobrze się rozumieli.


    Zasadniczym celem tej książki nie jest badanie płaszczyzny ich porozumienia; tym bardziej nie chodzi mi o dowodzenie, że rzeczywiście istniała. Zamierzam raczej założyć jej istnienie i coś na niej zbudować. Zakładam, że wielu zdrowiejących alkoholików widzi, iż ścieżka duchowa, na którą wstąpili, realizując program Dwunastu Kroków, wiedzie na inne, niekiedy ­zaskakujące ścieżki – to samo można przecież powiedzieć o każdej szanującej się drodze duchowej. Może nawet doprowadzić ich ona do pragnienia wstąpienia na drogę, z którą zmagał się blisko pięćset lat temu święty Ignacy. Wiele elementów ignacjańskiego pejzażu wyda im się dziwnie znajomych. Podobnie osoby, które odprawiły Ćwiczenia duchowe, mogą uznać, że potrzebują programu Dwunastu Kroków. Także im świat wychodzenia z choroby alkoholowej może wydać się osobliwie znajomy i bliski.


    II. Do czego służy ta książka – kilka sugestii


    Z praktycznego punktu widzenia najlepszą metodą wykorzystania tej książki jest według mnie znalezienie kierownika duchowego, który zgodzi się przebyć z nami wskazaną w niej drogę. Czytelnik może już mieć takiego kierownika – wówczas powinien jedynie czytać wraz z nim poniższe medytacje. Byłoby dobrze, gdyby ów kierownik znał zarówno język Dwunastu Kroków, jak i język ignacjańskich Ćwiczeń; najważniejsze jednak, by znał ciebie i by sam się modlił. Jedna uwaga: wprawdzie święty Ignacy chciał, by egzemplarz Ćwiczeń miał jedynie kierownik (czy „sponsor”, mówiąc językiem Dwunastu Kroków), ja jednak chcę, by egzemplarzem tej książki dysponował zarówno kierownik, jak i rekolektant – być może dlatego, że sam nie lubię niespodzianek.


    Jeśli już o tym mowa, myślę, że czytelnik może przy lekturze tej książki modlić się po swojemu, i być może tak właśnie postąpi wiele osób, które zechcą uczynić z niej użytek. Chciałbym jednak przynajmniej, by czytelnik poinformował o swoich zamiarach swego sponsora lub inną zaufaną osobę. Każdą ścieżką lepiej jest podążać w czyimś towarzystwie.


    Materiał z Ćwiczeń podzieliłem na 52 medytacje, zakładając oczywiście, że czytelnik zechce poświęcić na lekturę cały rok, przerabiając jedną medytację tygodniowo (Bill i święty Ignacy nie są jedynymi mistrzami duchowymi obsesyjnie upierającymi się przy metodyczności). Należy oczywiście iść za radą świętego Ignacego, który nakazuje zatrzymać się, gdy medytacje przynoszą oczekiwane owoce; za skracanie bądź wydłużanie rocznego cyklu rozważań nie grożą tu żadne sankcje.


    Mówiąc konkretniej, czytelnik może korzystać z tej książki sam lub z kierownikiem duchowym, czytając jedną z moich medytacji wraz ze wskazanymi w nich fragmentami Pisma Świętego w niedzielę po lub przed pójściem do kościoła (jeśli do niego chodzi) bądź, jeśli woli, w innym stałym dniu tygodnia. Przez pozostałe dni w tygodniu może przeglądać całe rozważanie lub medytować nad jednym wybranym fragmentem, który wywarł na nim szczególne wrażenie. Jeśli ma kierownika duchowego, powinien się z nim regularnie spotykać, na przykład raz w miesiącu. Mówię o tym wyraźnie w tekście rozważań, zwłaszcza tam, gdzie pojawiają się ważne momenty zwrotne.


    W trakcie rozważań – czy mówiąc językiem Dwunastu Kroków – podczas „pracy nad Krokiem Jedenastym” możemy postępować wedle pewnego określonego schematu. Bill W. skłonny był dawać „precyzyjne i cenne wskazania” odnośnie do „modlitwy i medytacji” (BB, s. 86, 85; por. WK, s. 76-77). Na przykład w Dwunastu krokach i dwunastu tradycjach podaje konkretne sugestie co do tego, jak modlić się modlitwą pokoju świętego Franciszka z Asyżu (12x12, s. 78-79).


    Święty Ignacy także podaje wiele „konkretnych wskazówek” dotyczących modlitwy. Sugeruje na przykład, by rekolektant rozpoczynał rozważania od odmówienia jakiejś znanej sobie modlitwy, podobnie jak wiele spotkań adeptów programu Dwunastu Kroków rozpoczyna się od Modlitwy o pogodę ducha. Następnie rekolektanci wchodzą głębiej w nastrój medytacji za pomocą kilku przygotowawczych myśli, które Ignacy nazywa „wprowadzeniami” (po hiszpańsku preambulos; chodzi w istocie o rozgrzewkę przed duchowym biegiem).


    Często pierwsze wprowadzenie zawiera wstępny szkic całej treści danej medytacji. W niektórych przypadkach, gdy Ignacy proponuje nam kontemplację pewnej sceny, możemy dosłownie wyobrazić sobie wielki ruchomy obraz, który ją przedstawia. Także wówczas, gdy rozważamy coś bardziej abstrakcyjnego, możemy odwołać się do wyobraźni, a nawet do zmysłów, podsuwających nam konkretne metafory danego pojęcia (por. Ćd 47).


    W drugim wprowadzeniu zazwyczaj „prosimy Boga o to, czego pragniemy” i czego spodziewamy się dostąpić w danej medytacji. Może to być głębsze zrozumienie, jakieś konkretne właściwe uczucie lub lepsze pojęcie woli Boga. Ponieważ żyjemy w epoce fast foodów, do każdej medytacji dołączyłem rodzaj drugiego wprowadzenia, streszczającego istotę danej medytacji w formie krótkiej modlitwy. Nazwałem je „drugimi wprowadzeniami – «na wynos»”. Można za ich pomocą ponownie skupić uwagę na przedmiocie rozważań, gdy ulegniemy rozproszeniu podczas modlitwy. Można je też przywoływać przez cały tydzień; będą wówczas przypominać nam, o co w danym tygodniu się modlimy.


    Po tym wstępie rekolektant ma przejść do rozważania treści zawartych w samej medytacji. Należy tu rozeznać, jaki rodzaj modlitwy jest dla nas najwłaściwszy; także w tym przypadku niezmiernie ważna może okazać się pomoc kierownika duchowego. Niektórzy mają rozwiniętą wyobraźnię; inni podchodzą do wszystkiego od strony poznawczej. Są osoby, które bardziej polegają na uczuciach, inne – na myśleniu. Część ludzi ujmuje przeżywane treści obrazowo; inni (jak ja) skłonni są bardziej do słuchania i do ujęć werbalnych. Niektórzy lubią siedzieć spokojnie, inni zaś muszą chodzić lub robić coś rękami. Niektórym bardziej odpowiada modlitwa ogałacająca ich; inni wolą modlitwę, która ich napełnia.


    Chodzi o to, by znaleźć lub wytrwać w tym rodzaju medytacji, który jest dla nas najbardziej odpowiedni. Inaczej mówiąc, należy wybrać ten rodzaj rozważań, który „zwiększy naszą zdolność do poznawania i do czynienia woli Bożej względem nas”; oszałamiające przeżycia i silne emocje są 
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